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Do mieszkańców Częstochowy.
W  chwili, gdy przed trybuna­

tem  ludzkości na konferencji po­
kojowej w Paryżu  ma się dopeł­
nić m iara  sprawiedliwości i ważą 
się losy naszej Ojczyzny, a wróg 
czyha z ze chodu i wschodu, cie­
mięży naszych braci o miedzę 
tylko na  Śląsku Górnym i w Pru- 
Sftch Wschodnich, w chwili, gdy 
tfżeba zachować spokój t rów no­
wagę, zwłaszcza w miejscowoś­
ciach nadgranicznych, ja k  Często­
chowa, z jaw iają się wśród nas 
płatni agitatorzy krzyżaccy, różne 
ivyrzutki i męty społeczne i usi­
łują wywołać w e w n ą t r z  kraju  
ańarchję, tak  pożądaną przez 
wroga.

To, co się stało we w torek 27 
I maja w Częstochowie, świadczy 
t o tem, że prowokatorzy nie śpią 

w najstosowniejszej dla siebie 
iwili chcą wywołać zamęt, pod- 
irzająe n ieśw ia d o m e  masy, które 

dopiero po fakc e przyznają się 
do winy.

Jako wyraziciele opinji publi­
cznej w naszem mieście, poczy­
tujemy sobie za obowiązek zw ró­
cić sie z gorącym wezwaniem do 
Wszystkich bez w y j ą t k u  mieszkań­
ców Częstochowy o zachowanie

spokoju, który koniecznym jest 
w chwili obecnej bardziej, niż 
kiedyindziej.

Potępiam y i piętnujemy niecne 
czyny jednostek przekupionych, 
które ośmiela, ją się kierować 
broń Drzeciw żołnierzowi polskie­
mu 1 domagamy się od władz 
wszczęcia jaknajściślejszego śledz­
tw a i surowego ukarania  winnych, 
ale jednocześnie uważamy, że w 
żadnym wypadku tłum ulieżny nie 
może wymierzać sprawiedliwości, 
drogą bowiem samosądów docho­
dzi się do potwornych rezulta­
tów.

Ufamy, że słowa nasze nie 
przebrzmią bez echa, oraz, że 
przeję ta  troską o losy zagrożone­
go bytu narodowego część spo­
łeczeństwa. wpłynie uświadamia- 
jąco na tych wszystkich naszych 
braci, którzy przez brak zrozumie­
nia powagi i zadań chwili dadzą się 
powodować knowaniom i podziem­
nej robocie naszych nieprzyjaciół.

W  imię najświętszych ideałów 
nawołujemy do spokoju i rozwagi!

Bed akcje: 
,, Gońca Częstochowskiego1''' 

i „Kurjera Częstochowskiegou .

Prowokatorzy działają.
Z ajścia  w C asęst^chcw ie.

| Jeż od kilku dni dał się zauw ażyć w 
Częstochowie nastrój podniecony, który 
potęgowała agitacja jakichś ciemnych  
żywjofów, jdącycn ręka w rękę z ' hakatą 
: działających bezwzględnie w celu wy­
wołania u nas zamętu bolszewickiego.

O k o ło  godziny 1 po południu jakiś 
żołnierz, przechodzący w pobliżu szpi­
tala obok mostu kolejowego został ra­
żony kulą. wystrzeloną przez niewiado- 
L ego sprawcę.
[ Żołnierz, czując ból głowy, przyłożył 
$oń rękę, tamując krew, sączącą się z 
łany. W  celu założenia opatrunku żoł­
nierz wszedł do szpitala Najśw. M. Pan­
ny. Słysząc o wypadku przechodnie roz- 
|>oczęh poszukiwania w domach okolicz­
nych w celu wykrycia sprawcy zamachu.

Tłum wzrastał 1 około godziny 4 po 
Południu z domu nr. 21 wyprowadził 
biłodego żyda, czeladnika krawieckiego 
hmmy Katza. Na prowadzonego, jakoby 
podejrzanego o zamach, rzucił się tłuni, 
turbując go dotkliwie. Połać ja  zdołała 
Pobitego odprowadzić do Dowództwa 
Policji, dokąd wezwano felczera M. Nas-
*ja.now:cza; który szedł w towarzystwie 
dwuch policjantów, niosąc torebkę z tek 
^ rs k ie m i narzędziami.

Zebrani, sądząc, że idący wraz z dwo- 
jjja. policjantami felczer jest winnym za­
machu rzucili się na niego na chodniku 
wjok dom u nr. 39 w II Alei i w olbrzy­
mim podnieceniu, nie panując zupełnie 

sobą, chcąc pomścić jakoby śmierć 
^  jak mówiono — żołnierza polskiego 
a.dając ,mu śmiertelne ciosy, zamordo-

Wieść o tern lotem błyskawicy roze­
szła się po mieście, a  gromadki na uli­
cach omawiały gorączkowo wydarzenia 
dnia.

Wobec pogłosek, że na  Starym Rynku 
iz jednego z domów strzelano do żołnie­
rzy,. tłum wyruszył w  stronę Nowego 
Rynku, gdzie żydzi' poczęli uprzątać stra­
g a n y  z towarami.

Policja usiłowała rozpraszać przyby­
łych. 'w śród których

uwijali się agitatorzy, 
namawiając do rozruchów.

W  podnieceniu zgromadzeni wymie­
rzali samosąd względem tych, z których 
dom ów jakoby m iały paść strzały.

D ało się też zauważyć nieposzanowa- 
niie przedstawicieli w ładzy polskiej, która 
przecież nie może pozwolić, by w mie­
ście zapanował bezład. Ci sam i agitato­
rzy.
namawiali żołnierzy do  nieposłuszeństwa  

oficerom,
słowem pragnęli za wszelką cenę wywo­
łać zamęt, tak oczekiwany przez prusa­
ków i sprzyjającym im komunistów.

Ofiary.
Prócz ranionego żołnierza Stanisława 

Dziadeckiego, ordynansa porucznika 27 
pułku piechoty, który otrzym ał postrzał 
w głowę v pozostaje na kuracji w szpi­
talu garnizonowym, i zabitego felczera 
Nassanowicza, zmarło na miejscu, bądź 
też w Szpitalu wskutek odniesionych ran 
jeszcze 4 żydów. Ciężko- ranni został®: 
Binen .Weninried, Działoszyński, Idei

Brokman, Mordka Trześniewski, Hela 
Birnhauim, Posłaniec, Szpicman, Meitlis, 
i Szmul Englender.

Lekko ranni są: Ch. Bergman, Moszek 
Sztal, Itei Szwarcbaum, Lejzo-r Szlama 
i Rajzla Brokmanowie, H. Kteniman, If- 
ka Rożenberg, Symcha Reich. Osoby te

po założeniu opatrunku udały się do  
d-oimów.

Pobity został również wywiadowca jx>- 
licj-i miejskiej Mazurkiewicz. Ogółem jest 
32 ciężko lub lekko rannych i 5 zmar­
łych. Kilkunastu rannych pozostaje na 
kuracji w szpitalu.

Górny Śląsk na wulkanie.
KRAKÓW, 27.5 Górny Śląsk znajdu 

je się już cd dłuższego czasu aa wulka­
nie, stosunki stają s :q coraz gorsze i nie 
znośniejsze. Pogorszyły się one znacznie 
po ogłoszeniu traktatu pokojowego'. Niem 
ey bowiem z jednej strony zaczęli Śląsk  
ogałacać ze wszystkich magazynów, skła­
dów i z&p«ów, a 7 drugiej strony

r o z w i n ę l i  g o r ą c z k o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  
w e r b u n k o w ą

do ochotniczych formacji wojskowych 
podlegających komendiie *117 dywizji pia 
choty.

Obecnie już większe stacje np. Myśło 
wice, Katowice, Gliwice jtd. świecą' pu­
stkami, albowiem wywieziono z nich o l ­
brzymi park kolejowy na zachód.

Wozy naładowane węglem i żelazem 
czekają na wywóz. Kasa dyrekcji kolejo­
wej katowickiej przeniesioną została do 
Zegania. Pociągi naładowane różnymi za­
pasami, wartościowymi surowcami oraz 
artykułami żywnościowymi codziennie od 
chodzą na zachód. Niemcy bowiem

c h c ą  Ś l ą s k  z u p e ł n i e  o g o ł o c i ć  
i o b r a b o w a ć

i w stanie zupełnej dewaslaaji i  snolya- 
eji odGać go t-wentualnie polakom.

Prasa nieraieeka z całą świadomością 
prowadzi agitację, że Ś ląsk  może być 
jeszcze uratowany, że koa'icja zgodzi się 
na plebiscyt, więc nie trzeba tracić na­
dziei, a

t y s i ą c e  o d e z w  r o z r z u c a ją  p ła tn i  
a g i t a t o r z y

i łetniey po gminach i miasteczkach, sze­
rząc popłoch, panikę i zdenerwowanie. Z 
teg o podniecenia i zdenerwowania korzy­
sta rząd i zręcznie wywozi majątek pań­
stwowy z Górnego Śląska, mniej zaś u- 
świadomiooych ludzi i chwiajnych stra­
szy okropnościami i utratą pensji, eme­

rytur, ubezpieczeń itd.
W zeszłym tygodniu na rozkaz rządu 

socjalistycznego 1 wojskowego (oba te 
czynniki tworzą na Śląsku „wolnościowy 
rząd") odbywali Niemcy po miastach de­
monstracje przeciw oderwaniu, Śląska do 
Polski przy pomocy dzieci szkolnych, u- 
rzęduików, policjantów, oraz band „Greń 
schutzów", z kulourntami i armatami, a 
nawet trenem, by powiększyć szeregi ma­
nifestantów.

Równocześnie władze niemieckie o g ła ­
szają po wsiach i miastach

„mobilizację'*
wzywają pod brofi ochotników obiecując  
im złote góry w szeregach. Ochotnikom 
tym płacą po 12 marek dzieuuie *prócz 
wiktU.

„Wolnościowi- socjaliści jak 7,1 rzą­
dów Ludeadorfa ścigają surowo wszyst­
kich dezerterów „Grenschutzu“ i wysy­
łają do ich mieszkań uzbrojone patrole. 
Dezercje są liczne. Z dezerterów twerzą 
się bandy uzbrojone, które napadają na 
plebanje, dwory i kasy itd. Stosunki bez­
pieczeństwa są na Śląsku strasice.

Garnizony po miastach są prz:<psłnio 
ne ściąganiem żołdactwa. O ldsiały  tego 
żoHactwa odjeżdżają na front wschodni, 
z muzyką, udekorowane kwiatami podob­
nie jak w roku 1914. Miejscami up w 
powiecie pszczyńskim (Ples-s) przygotowa­
no już nawet rowy strzeleckie i ' zasieki 
kolczaste.

Niemcy . głoszą, że jak polacy wejdą 
na Śląsk, to ich wojska rzucą się na nich 
i rozpoczną wojnę. Jiźeii polacy chcą 
mieć Śląsk, to niechaj go nam odbiorą, 
takie głosy wszędzie się słyszy,

Lud górnośląski jest doprowadzony 
rządami wolnościowymi socjalistów do 
rozpaczy. Głód powiększa grozę sytuacji. 
Lud ten z utęsknieniem czeka wyba­
wienia.

Olbrzymi wybuch pod Sosnowcem.
Kilku n i e m c o w  p o s z a r p a n y c h  w k a w a ł k i ,  k i lku  r a n n y c h .

SOSNOWIEC 28 5 Jak donosi „Iskra" 
w sobotę o godz. 5 min. 20 popołudniu 
w całym Sosnowcu dał się  słyszeć buk 
niezwykły.

B y ł o  to jai-by u d e r n e n ie  p io r u n u  
a le  w  p o ł ą c z e n i u  z  j a k i m ś  w y b u ­
c h e m ,  g d y z  d o m y  w  p o b l iż u  Sta­
r e g o  S o s n o w c a  d r g n ę ł y .

Tak też istotnie było.
W budkę strażniszą niemiecką, wznie­

sioną po stronie niemieckiej tuż za m o­
stem szopienickim, uderzył piorun, W 
budzie tsj zgromadzili się żołnierze, by 
się skryć przed reszczem. Jedni z nieb 
grab w karty, inni się przypatrywali.

Kilku żołnierzy miało za pasem gra­
naty ręczne, przygotowane na wszelki 
wypadek na... polaków.

Piorun najwidoczniej uderzył w prze­
wodnik, który miał wysadzić minę, poło­
żona pod mostem.

Mina wybuchła, a skutkiem wstrzą-

śnienia nastąpił wybuch granatów ręcz­
nych.

W jednej chwili z kilku niamców źre­
biła s ię  kuna mięsa. Inai, r&nui ciężej 
lub lżej, wzywali pomocy.

Wkrótce też nadeszły samochody i za ­
biały poszarpanych do Katowic.

M ię d z y  r a n n y m i  z n a l e ź l i  s i ę  2 
r o b o t n ic y  p o l s c y  (obaj podobno ranni 
zostali w uogt).

Ścisłych danych co do ilości zabitych 
i rannych niemamy, gdyż nietney nikogo 
z naszych na miejsce katastrofy nie do­
puścili.

Most jest uszkodzony w połowie i to 
nie bardzo; budka ucierpiała więcej.

W domacb, położonych tuż nad gra­
nicą, w pobliżu mostu, powypadały szyby 
a w d( mu b. kordonu, zajętym przez 
straż graniczną naszą, nie zostało w ok­
nach ani jednej szvby.ma md — jm -  i .. 2
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K R Z E M I Ń S K I E G O

ulica Fauny M >. \ Nr. 27.

Program  od czwartku 29 do soboty 31 

Maja.

Ola dzieci w ejście wzbronione!

Bufet cukierniczy na miejscu.

NOCNY KRET
Dramat sensacyjny o niebywałera napięciu w | « q  n . p U . L  'Obraz powyższy jest jedawm r. najwybPmeiarvct 
5-cifi sktacb, z przygód słynnego det-ktywr J l l u  U u u U o  d tóv dttoHywnych firmy „M ay Film*1.

h drama-

Nad program:
riI  oowfoi m M » a

(Zdjęcia z natury)

KHOHNs Wkrótce wystawimy jeden z najwybitniejszych obrazów firmy „W ORLD“
w NEW-YORKU:

„Z a w o l n o ś ć  i u ó iwlfi
W i e l k i  d r a m a t  a m e r y k a ń s k i  w 6 ciu s i ta c h .

R ( 1  ■ H i I  n  W  J  Zamawiajcie maszyny i narzędzia rolnicze u 
w  L m  t l  £ rn przedstawicieli Tow. Akc.

H. 0ES1ELSICS w  P o z n a n iu

St. L a u r m a n  w Częstochowi
mieszkanie 10, sldad Kościuszki 7a.

n s j s t a w a  p u n k t u a l n a  c e n y  f a b r y c z n e .

Niemcy w zyw iją  W ilhelma do powrotu.
Wojna z Polską zjednoczy całe krzyżactwo.

naszej akcji nie wzięły żadnego udziału. 
W chwili, gdy wojska fe ruszrć miały 
przez Bug, pr;ybył kurjer z Warszawy, 
który natychmiast wstrzymał ich marsz.

Zwrot w opinji angielskie].

WIEDEŃ 27.5— Z Berlina donoszą, źę 
koła wszecbeiemieekie podjęły żywą ak­
cję &  kierunku powrotu b. ces. Wilhelma 
do kraju.

Akcja powyższa r«ie wywołała dotąd 
sprzesiwu kół rządowych.

W sprawie powyższej donosi junkier­
ska „Deutsche Tag. Ztg.“ jak  następuje: 
WszecbnieiBiei ki związek wystosował do 

stronnictwa were, ludowców i partji na­
rodowej niemieckiej pismo, w którem 

prosi, aby powyższy grupy w sposób uro­
czysty zgłosiły w konstytuancie wniosek, 
w myśl ktorego b. ce«. Wilhelm otrzy 
ma zaproszenie do powrotu i za­
pewnienie, iż zostanie godnie przy  
jęty i zabezpieczony. — Motywem  
wniosku ma być wzgląd na honor 
narodu jakoteż tkoliczność, te  Wilhelm 
wprawdzie przestał b jć  cesanem  Nie­
miec, temsamem iidnak nie przestał być 
obywatelem państwa niemieckiego, a jako 
tnki ma prawo żądi>ć ochrony.

fPodobne zaproszenie należoby, zda­
niem junkrów pruskich, wystosować tak

„Lada dzisn rsip oczn i e się  
wojna na Gos-nym Śląsku

P«*asa ps*zeciw zbyt łagodnyid 
warunkom pokojowym.

że do żony cesarza i następcy tronu 
Fritzn.

Jak dalece posunęła się już powyższa 
akcja wskazuje uchwala sejmu wirteus- 
berskiego, powzięta po wyczerpującej 
dyskusji, a polecająca rządowi wiirtern- 
berskiemu, aby przedztawił rządowi bcr- 
l.ńskiemn konieczność sprzeciwu przeciw 
żądaniem koalicji odnośnie cio osoby b, 
ces Wilhelma.

W miarę gromadzenia się chmur nad 
zachodni!* granicą Polski zjawia się jesz­
cze raz przed nami u p i . r n e  w i d m o  
w o d z a  k r z y ź a c t w a  W ilh e lm a  H ohen­
zollerna, o którego powrocie mówi się już 
z całym spokojem w „czerwonych" pen­
sach i w obronie którego stają tam już 
zupełnie jawnie oałe grupy polityczne — 
bez sprzeciwu ze strony rzekomo repu 
blik-ióskiego rządu.

TELEGRAMY
Nie damy się zaskoczyć!

Warszawskie k o ła  rządowe 
o sytuacji

WARSZAWA, 28 | 5. Korespondent 
warszawski „Gońca Krakowskiego" upo­
ważniony został przez koła rządowe do 
stwierdzenia, że sytuacja na granicy  
polsko-niemieckiej n ie  daje na ra­
zie przyczyny d o  niepokoju. Jest 
faktem wprawdzie, że rząd niemiecki o- 
twarcie podsyca na Śląsku Górnym ruch 
antypolski, sfery miarodajne uważają je ­
dnakże, że ma się tu raczej d* czy­
nienia z m anew rem  Berlina, a nie 
z akcją wymagającą poważnych zarzą­
dzeń. Mimo to urząd sj/raw zagranicz­
nych i ministerjum wojny poczyniły wszel­
kie kroki, celem przeszkodzenia ewen­
tualnym niespodziankom.

Sianów Zjednoczonych. Maryusrze wspom­
nianych statków wylądowali w Gdańsku. 
Celem owej demonstracji flotowej koali 
cyjnej ma być odpowiedź na ruch sił 
zbrojnych niemieckich na granicy pol­
skiej, jak również odpowiednia akcja n« 
wypadek odmówienia podpisania traktatu 
pokojowego przez Niemców.

W tym sarovm celu flota koalicyjna 
zbHźa sie do Hamburga. Do warszaw­
skiej misji Stanów Zjednoczonych i An- 
giji informacje w (ej sprawie jeszcze nie 
nadeszły.

Echa dymisji gen. Iwaszkie­
wicza.

LONDYN, 27.5 Korespondent „Daily 
M ai(“ p. W y th e  W il ia m s  n a d e s ła ł  do 
sw o je g o  dzienniku, z B y tom ia  b a rd z o  cha
rakterystyczny teleerara. P. Wiliams nył 
jednym z tych dziennikarzy angielskich, 
którzy zostali zaproszeni przez Niemców 
na Górny Siąsk, aby robić nastrój na ko 
rzyść Nismiec. W treści telegramu mię­
dzy innymi czytamy:

„Śląsk, a przynajmniej Górny Siąsk, 
znajdzie się wkrótce w pełnej’)wojnie...

„130 tys. ludzi znajduje się pod bro­
nią, 160 tys. żołnierzy pruskich w ceł 
nem uzbrojeniu skoncentrowano na G ór­
nym Śląsku.

Automobilem udałem się do Katowic, 
gdzie miała s ę  odbyć manifestacja woj­
skowa. Spotkałem po drodze długie ko­
lumny piechoty, oddziały artylerji i kom­
panie karabinów maszynowych, udających 
się na manewry.

Było to widowisko, które przypomnia 
ło dziwne widowisko z sierpnia 1914 r 
Z balkonu hotelu, położonego koło dwor­
ca kolejowego, próbowałem przeliczyć 
ten tłum zbrojny. Naliczyłem kilka tysię­
cy, ale potem musiałem dać spokój. By­
ła to defilada charakterystyczna, moao- 
tonna, ciężka i bezustanna żołnier/.y w 
pruskich hełmach, poprzeplatanych przez 
kompanje artylerji i karabinów maszyno­
wych. Jechali ułaai z rozwianemi chorą­
giewkami. jechali z temi sarnimi minami 
brutalnemi i zawzięłam i, z jakiemi wdzie 
rali się na spokajue pola belgijskiego 
Limburgs.

— Co to wszystko znaczy? — zapy­
tałem.

— To jes t  nowa aruija niemieoka —
odpowiedziano mi.

WARSZAWA 27.5—Korespondent pa­
ryski „Przegląda Wieczornego” donosi 
telegraficznie, że prasa angielska z cora* 
bardziej wzrastającą en e rg ią  zwalcz® 
war un k i  t r a k U t n  pokojowego, iako zbyt 
łagodlfS. D z ie n n ik i  a n g ie l s k i e  w y s u  
w a ją  n a  p i e r w s z y  p i a n  g w a r a n c j e  
d a n e  P o lsc e  w s p r a w i e  G d a ń sk a ,  u- 
z n a ją c  je  za z u p e ł n i e  n e d o s t a t e -  
c z n e .

— i ° ) —

Co dzień niesie?
Niem ieccy j e ń c y  pozostaną  

we Francji.
„Berliner Tdgeblłtf*  doaos;: Z mia­

rodajnego źródła dowiaduje się nasz ko­
respondent, że niemieccy jeńev i po za­
warciu pokoju mają pozost-.ć we Francji 
i tam wykonywać pracą przy odbudowie 
zniszczonych prowincji.

C l e m e n c e a u  a  A lz a c ja  i L n ta r y n g ja .

Reprezentacja prasy alzackiej wysłała 
do Clemenceau ielagrara, z  próśb), aże­
by przy nsjbbższych wyborach przy­
jął mandat do Parlamentu francuskiego 
z Metz,u.

A m e r y k a  a  K o łc z a k .

Paryski „Tem ps" donosi, że delegacja 
amerykańska je s t  mało przychylna w sp ra­
wie uznania władzy admirała Kołczaka. 
Ten sam dziennik notuje doniesienie 
dziennika „Chicago Tribune*, ż e  Stany 
Zjednoo.one aą zdecydowane wycofać 
swoje wojska z A rchan ie lska ,  skoro tyl­
ko stan morza na to pozwoli.

W Gdańsku lądują 
marynarze koalicyjni,

Demonstracja f lo ty  koalicji Odpo­
w iedzią  na niem iecki ruch zbrojny.

WARSZAWA, 27 j 5. „K urjer Polski1* 
donosi:

Z zupełnie wiarogodnego źródła otrzy­
mujemy wiadomość, źe do Gdańska za­
winęła eskadra,, złożona z wielkiej ilości 
statków wojennych Wielkiej Brytanji i

PRZEMYŚL 27.5 Potwierdzenie wia­
domości o dymisji gen. Iwaszkiewicza i 
całego jego sztabu, wywarło tu i w ca­
łym kraju jak  najgorsze w n ie s ie .  Tak 
w wojsku, jak i wśród ludności cywilnej 
panuje z tego powodu wielkie wzburze­
nie j głośne rzucanie oskarżeń.

Istotną przyczyną dymisji są następu­
jące okobczris ś ci:

Po zwycięskiej ofensywie i uratowa­
niu sytuacji — c» należy przypisać wy­
łącznie zasłudze Iwaszkiewicza — ogra­
niczono go bardzo znacznie w zakresie je  
go  komeudy a nadto nie uwzględnione 
jego żądań, co do dostarczenia gotowych, 
sił i rekruta.

Jes t  to dziś już powszechnie wiado- 
mem, że wojska gen, Hallera w ostatniej

Znaczna c z ę ś ć  traktatu poko 
jowego j e s t  je s z c z e  taje Przed wyborami w Poznańskie®.

mnicą-
LONDYN, 28.5 W Izbie ąiniu parla­

mentu angielskiego odbyła się ciekawa 
dyskusja, która orzekouuje, źe bardzo 
wiele szczegółów trakta tu  pokojowego no 
zosiaje w krajach koalicji tajemnicą, po­
rno m o, że Niemcy już o nich wiedzą.

Mianowicie jeden z deputowanych za­
żądał ogłoszenia dosłownego tekstu t rak ­
tatu, na ca minister Bsnar L iw  odpo­
wiedział, że naczelnicy rządów państw 
koalicyjnych postanowili na razie trak ta t  
zachować w tajemnicy.

Stronnictwa, które zawarły w  Poznań 
skiena kom prom is wyborczy, a mianowi­
cie, Centrom Obywateiskie, Narodu# J 
Stronnictwo Robotników, S tronnictwo D® 
inokratyczno Narodowe, Stronnictw® 
Mieszczańskie i Stronnictwo Narodowo-  
L u dow e,  wydały wspólną odezwę do w y­
borców, w której piszą:

Po długich, ciężkich latach niewoli l* 
czyna wolny naród polski żyć zao#11 
wl i sne ro  życiem psństwowem.

P ilska zbrodniczymi rozbiorami ro*' 
darta na części, łącuy się w jedną całoś*5 
01  tygodni radzi już w stołecznej W®f‘ 
szawie pierwszy wolny Sejm polski. N‘0 
wszystkie jedaak ziemie polskie mają d0
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®ób zamerojwał 2 raaja br. w Miecho 
*ie Władysława Tarkawskiego w celach 
osobistej zemsty.

Dzień z n a c z k a  na Sodali-  
cię.

W duiicb 8 i 9 czerwca tj. w Z'elo- 
ne Świątki staian ero Sudaluji Marjań- 
skiej urządzony będz e Dzień znaczka",
“a korzyść uędzy wyjątkowej aas/ego  
•ki&Bta.

N a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  f e i  
*Serówr.

Dziś, we czwartek 29 brn. o g. 7-ej 
^iecz. w sali Magistratu odbędzie siQ o- 
Wine zebranie wszystkich felczerów m. 
Częstochowy, na które uprasza się o 
przybycie.

Z C zęs to ch o w sk ieg o  Tow.
fcolniczogo.

Lieencju klaczy i ogierów w celu 
Pełn ien ia  materjału hodowlanego od rez 
^Wiwizycji wojskowej z ramienia Często­
chowskiego Tow. Rolniczego odbędzie się 
2 czerwca a) w Częstschowie o godz. 9 
rano na wieluńskim rynku, b. we Mst.i- 
*ie e 3 po poł.

3 czerwca w Janowie o 9 rano, 4 
c»erwca w Kłobn ku o lO rano, w Pan­
kach o 8 po poł. 5 czerwca w K.zepi- 
each o 9  rano, 8 czerwca w Popowie o 
8 rano.

Dzień z n a c zk a
Dziś w czwartek 29  bm. odbędzie się 

n» zasilenie bardzo ograniczonych fun­
t ó w  I g o  Koła P. M. S . „Dzień 
2n«*czka'‘.

Aeroplany nad 
Częstochową.

Nocy wczorajszej nad Częstochową la 
tajy niemieckie aeroplany, ułatwiając so  
bie orjentaeję w okolicy rakietami świetł 
Dymi,

Napad zbrojny.
W d. 26 bm. w nocy został wykona­

ny napad we wsi Truskolasy gm. Panki 
na gospodarza Jana Wojawskiego, które­
go bandy-i gteroryzowąh bronią, zrabo­
wawszy 60 rublę 2o00 mk., 2 zegarki 
tło e, 1 bransoletę i bieliznę.

Magistrat do  r z ą d u  
o żywność d a 
Częstochowy.

We wtorek 27 b. im. pp. prezydent, w> 
oeprezydent i1 ławnicy Magistratu m. 
Częstochowy wysłali depesze do mini­
stra aprowizacji, m inistra ąpraw we­
wnętrznych, do Rady ministrów i do 
Marszałka Sejmu, treści następującej:

,.Wobec zupełnego wyczerpania za­
pasów artykułów codziennej potrzeby, 
niezbędnych dla wyżywienia iudności na­
szego miasta, składającej się przeważnie 
z ludności- robotniczej już nadmiernie 
wycieńczonej i wobec całkowitego nie- 
dosyłania przez Ministerstwo aprowizacji 
już przyznanych kointygentów, oraz wo­
bec coraz więcej piętrzących się trud­
ności- przewozjowych, wskutek obecnych 
zarządzeń militarnychh miastu naszemu 
zagraża bezwzględny głód, co w związ­
ku z dzisiejszymi wypadkami politycz­
nymi, jakie m ogą zajść na naszym tere­
nie, może zgubnie odbić się na bezpie­
czeństwie publicznam.

Z wyżej wy łuszczonym przyczyn Ma­
gistrat im. Częstochowy zwraca się do 
najwyższych urzędów' państwowych pol­
skich o  wywarcie koniecznego wpływu 
na urzędy’ do  tego powołane, by nie­
zwłocznie najdalej do 1-go czerwca r.b. 
przyznane kontygenty na maj dla m. 
Częstochowy w postaci zboża, mąki i 
kartofli zostały całkowicie wypełnione, 
w przeciwnym bowiem razie M agistrat 
im. Częstochowy składa z siebie całkowi­
tą  odpowiedzialność za mogące wynik­
nąć z tego tytułu wypadki i zmuszony 
będzie złożyć swoje mandaty.

Prezydent 
Aleksander Bandtke-Stęzyński

.Wiceprezydent
Antoni Januszewski

Ławnicy (następują podpisy).

Do właścicieli domów.
Oddział Urzędu Walki z lichwą i spe­

kulacją niniejszym uprzedza pp. W ła­
ściciela domów, że 27 upłynął termin, w 
którym winno być wykonane następują­
ce rozporządzenie, rozlepione 20 maja.

Niniejszym nakazuje się wszystkim 
właścicielom domów ewentualnie ich ad­
ministratorom-

1) Wywiesić na bramach domów wy­
kaz wszystkich wolnych i me zamiesz­
kanych lokali, ze wskazaniem ilości po­
koi- każdego z nich i z podaniem cen ko­
mornego.

2) Wywiesić w brakach  dom ow na 
widocznęm miejscu, wykaz wszystkich 
znajdujących się w domu lokali, z wy­
szczególnieniem ilości pokoi, piętra i nu­
meru mieszkania, ze wskazaniem cen po­
bieranych za nie.

3) Wywiesić w bram,ach domów, rów­
nież na wid-ocznem -miejscu, wykaz wła­
ścicieli mieszkań, odnajm ujących od sie­
bie oddzielne pokoje, ze wskazaniem cen 
pobieranych za takowe.

Wszystkie wyżej wskazane wykazy 
winny być sporządzone na osobnych du­
żych arkuszach papieru, wyraźnie napifr- 
sanych i umieszczonych w bramach do­
mów na wid-ocznem miejs-cu, aby z łat­
wością m-ogły być odczytane. Wykazy 
winny być podpisane przez wiaścicieli 
domów, -ewentualnie administratorów.

W i e l k a  z a b a w a  w e  M s t o w i e .
W pierwscy dzień Zielonych Świątek  

8 czerwca obywatelstwo ro. Mstowa oraz 
Sierszy ogół dalszych miejscowoś-i urzą­
dza zabawę, z której dochód przeznaczo­
ny jest na żołnierza polskiego. Program 
zabawy jest bardzo urozmaicony. Z pu- 
raięizy różnych atrakeo wyróżnia się l i ­
te rj * fantowa o bardzo cennych fanta h.

W skład komitetu tej zabawy, jako 
główni inicjatorzy, wchód ą: Mieczysław
Kwapisz (uauczyciel) Mie zysław Mora­
wiec. z innych członków W ła.iyd iw  Gra- 
cyk — sędzia, Władysław Młodkowski —  
obywatel Jaksendrowicz, Dyjenski i wie­
lu innych. .

Na z a b a -ę ,  mającą tak wzniosły cel. 
niewątpliwie pośpieszą licznie mieszkań­
cy Mstowa i okolic, gdyż oprócz pożyt­
ku spędzą czas przyjemnie na pomyśla­
nych "zawczasu przez inicjatorów rozryw­
kach, muzyce, oraz loterji, na której 
można wygrać bardzo ładne i orogie 
fanty.

Protest.
Dowiedziawszy się o otrzymanym 

przez prezesa Sądu Mieczysława Ko­
kowskiego liście od robotników, w któ­
rym to liście nieznani robotnicy zarzu- 
ca ją  prezesowi- Kokowskicimu, że nie tylko 
nie ściga paskarzy, lecz przeciwnie brom

ich, i ż-e we własnym interesie trzyma 
z żydami, — i zważywszy, ż-e saganie 
pas-ka-rzy niie należy do  kompetencji pre­
zesa, że prezes podczas rozpatrywania 
spraw m a głos równy innym sędziom, 
więc sa,m wyłącznie decydować w tych 
sprawach nie może, że prezes Kokowski, 
jako- Sędzia, jest nieskazitelnego charak­
teru i przy sądzeniu spraw me kieruje 
się ubocznemu względami, i że właśnie 
prezesa Kokowskiego w żaden spo-soo 
nie można nawet posądzać ,o sprzyjanie 
paskarzoim lub- o jakieś nieuzasadnione 
względy dla żydów, — Zrzeszenie Urzędr 
ników sądowych okręgu częstochowskie­
go- na ogólneim nadzwyczajnem zebraniu 
odbytem w  dniu 27 m aja 19 ld r., uchwa­
liło-: Zaprotestować przeciwko podob­
nym  niczem nie usprawiedliwionym o- 
szczerstwlom za pomocą ogłoszenia ni­
niejszej decyzji w miejscowych pismach.

Zarząd Zrzeszenia 
pracowników sądowych.

Z j a z d  m ł o d z i e ż y .  Dnia  21, 2 2 1 2 3  
czerw ca  1919 r. odbędz  e  s ię  w War  
sz a w ;e  Ziazd d e legatów  wszystkich  
Kół M łodzieży  wiejskiej i m ałom ia­
s te c z k o w e j ,  istniejących na z iem iach  
Polskich. Zjazd zwołuje S ek cja  Kol 
m łodzieży  przy Centralnym Związku  
K ółek  R oln iczych  (Kopernika óU) 
G łow nem  zadaniem  Zjazdu będzie ,  
stw orzen ie  w ie lk iego  i c e lo w e g o  spo  
łeczn o -o św ia to w eg o  Zw ązku M ło d z ie ­
ży któryby z jed n oczy ł  wszystkie  o- 
środki pracy i połączył rozb ieżne wy­
siłki pojed' ń c z e  w bratnią a zwartą
organizacię . .

W zyw sniy  w ięc  KoIb i zrzeszen ia  
m łod z ie /y  g d z iek o lw iek  w P o ls c e  o- 
ne isnieją lub s ię  tworzą by na ten  
Ziazd m łodzieży Wysłały swych d e le ­
gatów  do stolicy. D ziś  gdy budujemy 
P o lsk ę  i kładziem y m o cn e  podwalmy  
pod ojczysty gmach, niech do tej trud 
nej, a tak ważnej pracy stanie i mło­
dzież  wiejska n ie  w pojedynkę i s a ­
mi pas, a le  w karnym szeregu.

W ierzym y, że  to w ezw anie  n asze  
bratnie do tr .e  do każdej wsi polskiej  
od gór Tatrzańskich po L ech ick ie  
błonie  i ż e  w W a szy ch  młodych, a 
gorących sercach  druhny i druhowie  
znajdzie oddźw ięk  serdeczny.

W sze lk ich  informacji i w sk azów ek

udziela oraz zg łoszen ia  przyjmuje 
Sek cja  M łodzieży  C entralnego ZwiąZ. 
ku Kółek Roln czych-W arstaw a K o ­
pernika 30.

K u r s a  d la  o r g a n i s t o -*’. W szk o le  
muzycznej prof L. W awrzynów cza  
zapisy  do klasy organow ej rozpoczną  
s ię  z dniem l 5  czerw ca  i trwać będą  
do 1 września; p od czas  lata odbywać
się  będą kursa teore iyczn o-p rak iyczn e  
oraz przygotow aw cze dia organistów.

Adres: Centralna 5, m. 6  Przyjmo­
wani są też  bez  początków.

S y n d y k a t  o g r o d n ic z y .
W W a r a a w ie  ma powstać Syndy  

kat Ogrodniczy.
Tym czasowe prezydjum nadesłało  

nam zaw iadom ienie  iż zadaniem  t aj 
nowej p la có w k - ek on om iczn ej  będzie:

I. w dziale Produktów O grodni­
czych: zorganizow anie handlu drogą  
pośrednictwa, w kupnie— sprzeda y o- 
w oców , warzyw, nasion, kwiatów i 
wszelkich innych produktów oraz prze­
robów. zarówno na rynku wew nętrz  
nym, jako tez w stosunkach z zagra- 
nioą,

II. w dziale T ech n iczn o  Przem y­
słowym: zakup hurtowy i dostarczanie  
cz łonkom  maszy-i i narzędzi, n aw o­
zów  pom ocniczych  (sztucznych), środ­
ków do walki z e  szkodnikam i oraz  
innych materjatów p om ocn iczych  W 
ogrodnictwie,

III. w dziale Bankowym: udzielanie  
za liczek  na produkty oraz u ła tw ien ie  
i pośrednictwo w uzyskiwaniu poży ­
czek  na potrzeby przedsiębiorstw  
ogrodniczych.

P ró cz  tego  ś led zą c  za  postępem  i 
rozwojem  ogrodnictwa w kraju i za ­
granicą, Syndykat Ogr. w miarę środ­
ków d ą iy ć  bę-izia do popierania ini­
cjatywy prywatnej i f inansowania n o ­
wych dz ia łów  produkcji i przerobu  
wytworów ogrodniczych.

Po zebraniu deklaracji na sum ę o-  
koło pół miijona marek o d b ę d z ie  s ię  
ogó ln e  zebranie  organizacyjne.

w

Milicja Ludowa katuje i s t r z e la  do 
ludzi.

W  nr. 228 „Ziemi Lubelskiej" czyta­
my oo następuje:

„W dniu wczorajszym przybyło do nai- 
sz-ej redakcji trzech mieszkańców Kalit- 
nowszczyzny, którzy podawszy nam swe. 
nazwiska i adresy oraz zobowiązawszy 
się w  razie potrzeby stwierdzić wobec 
każdej instancji prawdę swych słów ci­
po wie dziełu n.am co następuje:

We czwartek ubiegłego' tygodnia w 
restauracji Pasternaka na Kalinowszczy- 
źnie grain w  doimimo: Łukasz Olejnik, 
Kłyk, Tarłowski i Gnybek. Kłyk prze­
grał paręset koron. Na skutek tego ma­
tka jego udała się ze skargą na współ- 
graczy i właściciela lokalu do Milicji lu­
dowej. Po pewnym czasie Szymon Pa­
sternak, Adam Gnybek i Ignacy Olej­
nik zostali przez ajentów Milicji Ludo­
wej wezwani do jej biura. G dy wezwani 
przybyli pierwszego wpuszczono do po­
koju, gdzie odbywają się badania Pa­
sternaka. Skoro tylko przestąpił on próg 
natychmiast ajenci Milicji ludowej, po­
częli go  biić, przedewszystkiem po twa­
rzy. u d y  Pasternaka wypuszczono z o- 
wej katowni kazano tairji wejść Adamo­
wi Gnykowi. Dwaj inni delikwenci po­
zostali w pokoju obok.

Skoro tylko Adam Gnybek wszedł do 
owego pokoju badań rozległy się ude­
rzenia, a. następnie padł strzał rewolwe­
rowy. Wówczas drzwi się otwarły i znaj­
dujący się w sąsiednim pokoju ujrzeli 
Gnybka, którego ugodziła kula rewol­
werowa, leżącego na podłodze.

Wezwano Pogotowie Ratunkowe. Jak 
się okazało Gnybek odniósł ciężką ra­
nę. Przewieziono go w stanie niebezpie­
cznym do szpitala PP. Szarytek, gdzie 
obecnie leży na sali nr. 3.

I to wszystko działo się w  Europie 
środkowej, w wieku dwudziestym, W in­
stytucji imającej służyć bezpieczeństwu 
publicznemu i śmiącej się zwać ludową 
i demokratyczną.

Nie zamierzamy tu bronić uczestników 
owej hazardowej gry. Milicja ludowa 
chwalebnie postępuje tępiąc ją. Ale jeśli 
nawet owi ludzie byliby winnymi — to 
skandalem jest powyższy sposób postę­
powania względem nich. Barbarzyń­
stwem jest rozpoczynanie badania od 
bicia delikwenta po twarzy".

Oryginalny bojkot.
Loudyński dziennik „Daily Mirror* 

drukuje listy słynnych portrecistów i pi­
sarzy, którzy odpowiadają na pytanie za­
dane im przez ten tek bardzo w Anglji 
popularny dziennik, czy aa urodzie mło 
dych panien wojna odbiła aię korzystnie, 
czy ujainnin.

z,daaiem znawców młode panny z wiel­
kich miast, które grumialaie na lato wy- 
jezJżaty na Wi«ś na roboty polna, wró­
ciły z nich podobne do pysznie rozkwi­
tłych róż i przywiozły sobie naprawdę 
cerę z róż i mleka, którą natchnieni 
pieśniarze Albionu uczynili słynną z pię­
kności i przysłowiową.

„...Niestety —  pisze pewien znany por­
trecista — nasze samodzielne panny przy­
swoiły sobie pedczas wojny oprócz in­
nych czysto męskich przyzwyozajeń —  
namiętność do nadmiernego palenia pa­
pierosów... I  dzięki tej to namiętno­
ści zauważyłem u moich prześ ieznych 
zresztą modeli, które mi pozo iły de 
portretów, dwa fatalne wprost defekty—  
przedewszystkiem przedwszesns zmarszoz- 
ki w kątach ust, a poza tern— wystającą 
dolną wargę...

„...Najpiękniejsze usta kobiece tracą 
swój powab, o ile są stale zamieniane 
w ziejący dymam kom a f a b r y c z n y . . —  
pisze jeden z poetów oburzony takie  na 
młodociane, a nałogowe palaazki.

„...Usta kobiety, która pali papierosy 
są dla mnie ezeraś U k  m artwe* i obo- 
jęt-iem, jak róża po partacku namalowa­
na przez demoroslą malarkę dyletantkę—  
konstatuje inny surowy krytyk.

„...Cóż mi pe posaiuaku ast, których 
oddech zamiast przesycać zapach fijol- 
ków, zatruwa estra, odpychająca woń ni­
kotyny? —  pyta elegijnie młody nowe­
lista.

A inny artysta malarz kodezy kon­
kluzją:

„...Nie tylko my, artyści, ale i wszy­
scy mężc?yźni podlegają nieprzepartemu 
urokovsi kobiecej piękności... Zbuntujmy 
się! Podlegajmy tylko wdziękom tych ko­
biet, które piękności swaj nie każą wie­
cznie dymiącym w ustach papierosem! 
Bądźmy solidarni! Zouatowani męż zyźni 
wssy tkich narodowości i stanów, łączcie 
się w bojkocie najpiękniejszych nawet 
kobiet, które psią papierosy!"

Kto zwycięży w tej walce tak nie­
równej— bojkotujący, czy bojkotowane?

Posfew anarchj^
Z Lublina donoszą naiin: W po w. Kra­

snostawskim grabieże, kradzieże, rabun­
ki, a  w niektórych miejscach i samowo­
la ludności przybierają wprost zastra­
szające rozmiary. Pomimo starań na 
miejscu w Krasnymstawie mc osiągnąć 
nie można, bo jak oficjalnie komisarz 
stwierdził, pomimo jego najlepszych chę­
ci, jest zupełnie bezsilny: tni'icja zupeł­
nie go ignoruje i> nie stucm , zandarme- 
rja niie wolno do naczego się wtrącać, 
a  policji jeszcze niema (oświadczył to 
dn 16 m aja deputacjó Związku ziemian).

W  powiecie ograbiono, niszcząc nie­
bie i wszystko w mieszkaniu p. Osiec­
kiego ze Zdżannego, po nocicii w ca­
łym powiecie uzbrojeni chłopi na kilku 
furmankach razem podjeżdżają pod kop­
ce kartoflane, strzelając, 'Odpędzają stró­
żów i zabierają sobie po kilkanaście cen­
tnarów kartofli. W  Gardzienicach i Ło­
pienniku strzelano, wszędzie indziej był 
,,cichy rabunek".

Oprócz tegO' w wielu miejscowościach 
złodzieje podjeżdżają piod' śpichrze w 
nocy, drzwi wybijają i zabierają sobie 
po kilkanaście centnarów zboża, jak w 
Sobieskiiej Woli, Zdżanneim i w wieliu 
innych miejscach. To samo l .bią metylr 
ko dworom, ale i chłopom.

Zaczynają snę też ruchy antyżydow­
skie, wywołane przez agitatorów z tern, 
że o ile się to  uda, później na dwory 
się skierować zamierzają.

„Kurjer Częstochowski" czyta ka­
żdy: urzędnik - robotnik - kupiec 

rzemieślnik - rolnik i dlatego 
o g ła s z a n ie  s ię

w „Kurierze Częstochowskim1'
d a je  z y sk i  o b f i te .
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T eatr  Letni

(ino „ P 0 L 0 N J A “
w  o g r o d z ie  Apollo

u l .  P a n n y  M a r j i  M 12.

Pro g ra m  od poniedz. 26 do czwartku  29 

M i j a  r. b.

O rkiestra Sekstet artystyczny .
Początek przeds tawienia  w dui po­

wszednie o godz. 5 ej po poł. w sobo 

ty o godz. 4  po poł. w niedzielę \ 

świę ta  o godz.  3 po poł.

Ceny m iejsc zwykle.

S en sacja ! Sensacja!

Sensacyjny dramat,  cyrkowy w 5 cz. włoskiej  fabryki  „ P A S Q U A L I  ‘.

Nadzwyczajna wystawa,  sceny palącego cyrku, przewyższa wszystkie demons t rowane  dotychczas cyrkowe obrazy.
1. Pr zybrana  córka hrabiny 
3. Wykradzenie dzieci 
3 Ucieczka katorżnika

4. Zbrodniczy pian hrabiego
5. W szponach nędzników
6 . Pożar cyrku

7. Ura towani

8 . Zasłużona kara

Siad progr-am :

Małżeństwo błyskawiczne Arcywesołs.farss w2ch
      częściach

Anons; W krótce „ S p a r ta k u s ”

t ą d  w tyra Sejmie swoich przedstawi­
cieli.

Na  kresach  zachodnich i wschodnich 
jeszcze toczą się walki ,  j aszcze  duże ob­
szary ziemi Jpolskiej są w rękach  o b ­
cych.

Z byłego zaboru praskiego  Śląsk i 
Prusy  KróleWskiefjęczą jeszcze pod j a r z ­
mem niemieckiem.

My tylko w Księstwie pozbyl iśmy się 
swoch ciemiężców i będziemy według  a* 
chwały Sejmu dnia 1 czerwca  wybierali  
swoich posłów.

Wtłoczeni przemocą do pańs twa p ra ­
skiego,  podiegahśray Berlinowi,  gdzie po 
słowie nasi mimo wszelk ch wysiłków nie 
mogli nas uchronić od ciągłych zamachów 
na nasz byt narodowy.

R ąd i naród niemiecki chcieli naszej 
zagłady. Nie dopięli swego celu,  bo w o 
bronie narodowej stal iśmy niezłomnie w 
jednym zwar tym szeregu.

Dzisiaj warunki się zmisniły. W y n a ­
rodowienie już r a m  nie grozi. \ f  Se jmie  
polskim polskość j e s t  zabezpieczona. Ale 
inne wielkie zadania czekają na°zych po- 
siów w Warszawie.

Zadania te odezwa formułuje krótko 
tak: Służyć wiernie Ojczyźnie, poświęcić 
jej  ofiarnie Wszystkie swoje siły i zbu­
dować  Polsce silny i t rwały gmach p a ń ­
stwowy.

t

tern świat  dowie się dokładnie o zb ro­
dniach, wołających o pomstę do nieba, 
spełnianych na bezbronnych  k a p ł a n a c h  
i ludzie naszym — już dziś p r o t e s t u j ą  
u r o c z y ś c i e  w o b e c  B o g a  i c y w i l i z o ­
w a n e g o  ś w i a t a  p r z e ć , w k o  t e g o  ro -  
d z a j ą  b a r b a r z y ń s t w u ,  a  p r z y  w ó d  
c ó w  r u c h u  u k r a i ń s k i e g o  p o w o ł u j ę  
p r z e d  s ą d  n a j w y ż s z y c h  s ę d z i ó w '  
k o n g r e s u  p o k o j o w e g o .

Żeńskie Seminarj m Nauczycielskie
w C z ę s to c h o w ie  z  in te r n a te m

ul .  J a s n o g ó r s k a  2 4
Egzamina wstępne od 2 do 7 czerwca.  Na pierwszy kurs przyjmowane są

kandydatki  od lat 14.
P °  prog ramy  i informacje s?ać s.ę do kancelarj i  Seminarjuna od godz,

3 d o  6 p o  południu.

f  J ó z t f  Arcybiskup.

B isk u p  F u l m a n  w  C hełm ie.
CHEŁM, 27 | 5 W c  oraj ks. biskup 

M. Fulman dokonał poświęrenia kościoła 
przt-misnionego z soboru na świątynię 
katolicką. Chełm i okolice święciły ten 
dzień uroczyście. Po uroczystości odbyła 
się pracesja. przy udziale 10,000 lodzi. 
Ks. biskup bawi już  w Chełmie dwa dni 
i »atrzyma się dłużej w powiecie celem 
objazdu parafj i  wr*z z misjonarzami.

Legja kobieca.

DZIEŃ POLITYCZNY.
G e n  r a ł  D o w b ó r  M uśnicki  

w  W arszaw ie .
W nie zielę przybył do Warszawy 

naczelny dowódca sił zbrojnych w W. 
ks. Poznańsk.em,  genera ł  D jwbór-Muśni* 
cki.

G?n. Muśnicki odbył szereg konferen­
cji z kierowRiezemi osobistościami woj- 
skowemi.

W  sferarh politycznych łączą pobyt 
gen. Do« bór-Muśmekiego w Warszawie 
ze z m L n ą  położenia na froncie niemie­
ckim.

N ie m c y  w P ózn ań sk iem  agituią za 
listą socjalistyczną.

Z Po- nani a  donoszą, że nKmcy w ca 
łyra Poznaniu ag i tu ją  za l isG socjalisty­
czną polska do Sejmu warszawskiego.  — 
W odezwach tłómaczą oni wyborcom że 
popieram m socjalistów zwalczają ane- 
k 8,.onistyczeą polny t ę  polaków.

Arcybiskup Bilczewski
do Paderewskiego.

Niedawny komunikat polskiego Na­
czelnego Dowództwa złożył uznanić bo ­
haterstwu kobiet polskich, które, gdy 
Lwów przed kilku dniapn- został zagro­
żony ofenzywą rusińską i znalazł się w 
wćialce krytycznej sytuacji, z bagnetem w 
ręku poszły do ataku i rozproszyły wro­
ga.

Nce po raz pierwszy przyszło kqbie- 
topii polskim potykać się z nieprzyjacie­
lem- 1 krwawe dnie listopadowe we Lwlo- 
wie powołały do szeregów kobiety. Mus 
je wołał i konieczność obrony, bo męż­
czyzn zabrakło i za słabą była garstka 
obrońców, by przeciwstawić się dwu­
dziestokrotnej przewadze. W czapce Je- 
gjonowej, z karabinem, gotowym do 
strzału, czujne placówki kobiece zastę­
powały wybornie starego żołnierza, z 
nieugiętą energją broniły powierzonych 
sobie stanowisk .1 wspólnie z lwowskiemu 
chłopiętami stanowiły żelazną gwardję 
stoiŁicy.

Kto- były te kobiety? Ze wszystkich 
sfer, córy patrycjuszowskieh rodów, -u- 
rzędmików, jako- też zarobnice, iraimwa- 
jarki i, służące, panny sklepowe 1 nau­
czycielki,. Nikt nie pytał o  żołnierskie 
kwalifikacje. Młokos degjomsta, albo 
karpacki bywalec -i więzień z Huszt, to 
znów przygodnie spotkany podoficer by­
łej a-iynj'- a-ustrjackiej lub wreszcie pierw­
szy lepszy z brzegu umundurowany 
mężczyzna uczył j-e mustry. Krótką ona 
bvła: ...,abii broń. cel. na.li w łuralienm

Ja k  się dowiaduj my ks. a rcybiskup 
Bilczewsk; wysłał  ze Lwowa do Pre zy ­
denta  Paderewskiego depeszę tej  t reici :

Donoszę o tem Panu  Prezydentowi 
i p r o s z ę  o tern powiadom ć c/łonków 
kongresu pokojowego,  że U k r a i ń c y  u  
s t ę p u j ą c  p  z e d  w o j s k i e m  p o l s k i e m  
m o r d u j ą  k a p ł a n ó w  i bezbronny lu d  

p o l s k i .
Stwierdz iłem już dotychczas,  źe w 

san ym powiecie lwowskim zamordowano 
4 kapłanów: Czyżewskiego ze Szkomik,  
Heutsch ia  1 B ł k i  szlacheckiej .  C/arnika  
z us towyt  i Bl icharskiego z R. k t  wca. 
Qf a ry ludu iaą w setki 1 tysiące.  J  ko 
biskup katolicki i polak nie mogę być 
wobec tych faktów urągających prawom 
Boskim i ludzkim obojętny. Zanim za-

była: „nabij broń, cel, pal! w tyrał jery". 
W pół godziny potem ,,obywatelka" by­
ła już „wyszkolonym żołnierzem" i ru­
szała na pozycję.

Naczelne Dowództwo „Wschód" dało 
Legji kobiecej .pełną wewnętrzną auto­
nomię. Komendantką kobiecej siły zbroj­
nej jest żona znanego lwowskiego, leka­
rza d-rowa Zagórska, przydzieleni zaś 
oficerowie pełnią służbę instruktorów i 
zaznajamiają kobiety z arkanami1 stra­
tegy!. Karność ponuje wyborna. W. ko­
szarach ład, porządek i pilne przestrze­
ganie służby. Pod ty;m względem kobie­
ty są nieocenione. Ody chodził o koszto­
wny transport dla anm.ji wschodniej, o 
strzeżenie magazynów z mundurami, baie- 
lizną lub żywnością, tam służba kobieca 
wywiązuje się znakomicie i niema wy­
padku, by najmniejszy drobiazg „prze­

padł" skoro Legja kobieca zaciągnęła 
wartę. A trzeba wiedzieć, że służba ta 
odbywała siię wśród ciągłego ostrze i* wa- 
ma miasta, w warunkach, które dla sta­
rych żołnierzy, zahartowanych na Licz­
nych polach bitew stawały się trudne do 
zniesienia. Żołnierz pozbawiony ciepłe­
go odzienia .1 butów, licho i skąpo od­
żywiany, prawie zapomniany przez Pol­
skę, wiecującą podówczas, ’niecierpliwił 
się nieraz y pomrukiwał z njeradowote- 
naa. W  takich chwilach depresji ochot­
niczki z oddziału rozpraszały złe imyśh 
i  na  n o w o  w z b u d z a ł y  oc ho tę  cło wy­
trwania, Bywało nieraz w zimną stycz­
niową noc, gdy mróz przedzierał snę 
przez kusą kurtkę i  smagał niehtośnie, 
na wysuniętych placówkach zjawiała się 
kobieta-żołnierz _ 1 dobrem słowem wy­
pędzała znużenie i podwajała czujność 
straży. Gdy chłopcy upadali zs znuże­
nia, głodu i zimna, a okop żołnierski 
sposępniał nagle i oniemiał, gdzieś tam 
z pośród tyraljery rozpoczynał cienki 
głos, kobiecy ulubioną piosnkę żołnier­
ską — a za chwilę cały chór żołnierskich 
piersi rozśpiewał się na dobre i zapo- 
łnónał o trapiącej go nędzy. Śmiało twier­
dzić można, że obecność kobiety w cd- 
dziele ̂  wpływała dodatnio, podnosiła 
karność żołnierską 1 bitność.

Kobiety specjalizowały się w pewnych 
gatunkach broni. Przeważna ich część 
t> piechota, ale nie brak doskonałych ce- 
lowmczek przy kulomiotach 1 oibserwar 
tonek lub telefonistek artyleryjskich. Czę­
ste pochwały dowódców udzielane k - 
gjom&tkom dowodzą ich wojskowej spra­
wności.

Dostać się do Ligi i odziać się w mun­
dur legjoniistki jest dziś trudno i zapo­
biegliwa d-rowa Zagórska stawia ciężkie 
wymagania. Nie wystarczy cenzus nau­
kowy, pozwolenie rodziców łub opieku­
nów, nie wystarczają polecenia t świa­
dectwa, nowozaciężna poddawana jest 
próbie i przy najmniejszem uchybieniu 
wydalaną bywa bez rekursu. Dlatego też 
materjał kobiecy zebrany w Legji jest 
pod każdym względem pierwszorzędny 
W Warszawie przy Krakowskim Przed­
mieściu (), znajduje się kobiecy Komitet 
obrony Lwowa i biuro Legji ‘ kobiecej. 
Czcigodna ta instytucja, zostająca pod 
zwierzchnictwem zasłużonej pisarki p. 
Marji Rodziewicz, przyczyniła się nie­
mało. do wzmocnienia szeregów lwows­
kich legjonistek. Powieściopisarka nasza 
czujną opieką otacza towarzyszki swoje 
na froncie lwowskim, dumna z bohater­
stwa kobiet i ich zasług położonych 
przy obronie kresów wschodnich.

K R O N I KA .

Znaczek na macierz.

Losy lo te r j i  p. P a d e p e w a k ie j
W Redakcji „ K u r j e r a '  (II Al - ja  4 i )  

j esi  jeszcze do nabycia kilkanaście losów 
loterji na Lwów i Wilno p. pre iydenta-  
wej H. Paderowskiej .  Kto chce zatem 
wygrać  brylanty,  sznury pereł i inne k o ­
sztów ości, niechaj n a b y w a  bilety.

D o  a m a to r ó w  p ie śn i .
Zapisy do chóru „ I n .  Ch opi na1* co­

dziennie od g. 10 rano do 12 w południe 
we wtorki i piątki od g. 5 do 8  wieoz. 

Cent ralna  5 m. 6. Nauka  bezpłatna.

D ziec i  do  S z w e c j i .
Wyjazd dzieci do S  we ji nastąpi 

w sobotę albo w niedzielę. W  piątek o 
godz. 5 -ej po polud. mają  się one sta vić 
w Radzie Opiek,  na ul. Siaszyoa, w celu 
o trzymania  bliższych inLnnaoj i .

W  wykazie szkśł  i ilości dzieci wy* 
syłanyeh do Szwecji opuszczano szkołę 
p. Buszówny, z k tóre j wvjeżdża 1 uczeu 
niea.

Z n a c z e k  na . .C z e r w o n y  
X  rzyi*«. y

W pierwszych dniach czerwca  na oli- 
cach naszego miasta będzie sprzedawany 
znaczek na instytucję Czerwonego Krzy­
ża w Częstochowie.

~ f e | -

Kupuje w s z e lk ie  książk i d la  
m ło d z ieży  i d z ia tw y .  W i a d o ­

m o ś ć  K o śc iu szk i  II.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5 pro-. Obi. Skarbu Pol* 

skiego w Banku Handlowym w Warszawie  
oddziela w Częstochowie w dn. 27i5 rb 
2 osob miejsc, na Rb.  7,100 Mk. —  
k r - ~~ 5>raz U  osob zamiejscowych na 
Rb. 9600, mk. 5 500, kr.  .__

P o s z u k iw a n y  m o r d e r c a .
Władze  sądowe w Miechowie posza« 

kują l istem gończym Izraela Polskiego 
l a t  czterdzieści k tóry  w best jalski  spo

Od r e d a k c j i .
D iś, we ozwartek „K ur je r"  nie wyj ­

dzie. Następny numer ukaże się w pią­
tek o zwysłe j  porze.

Dziś odbędzie się ,,Dzi ń znaczka" ,  
urządzony s taraniem koG P. M. S. Ma­
my nadzieję,  że jak zawsze ofiarne s po ­
łeczeństwo częstochowskie poprze  usiło­
wania zarządu P . M. S. niesienia pomocy 
dziatwie szkolnej i n :e odmówi złożenia 
Choćby najmniejszej daniny, na tą tak 
pożyteczną instytucję.

Panie  uproszone, będą zbierać do br o­
wolne o f a r y  przed kościołami.

Pauie  kwestarki ,  proszone są o zgło­
szenie się do biura Komitetu po worecz­
ki kwes tarsMe.

W dniu dzisiejszym koncer tować b ę ­
dą w Alejach o.'-kiestry gimnazjalne i wo i  
skowe. J

Biuro Komitetu Znaczka mieści się w 
lokalu Tow. Kredytowego ra. Częstocho­
wy Aleja III —  5 5 , l -aze piętro. i 19*

k 0'
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ż o łn ie rz  pel&ki nie pójdzie na lep 
bolszewizmu.

K orespondent w ojenny lwowskiej „G a­
zety .P o ran n e j"  m iał w ywiad z gen. Zie­
lińskim, bohaterskim  zdobyw cą Sam bo­
ra, B orysław ia i D rohobycza. W  d łuż­
szym  wywiadzie skreślił gen. Zieliński 
przejścia w ojenne, w barw nych słow ach 
przedstaw ił w ypadki po traktacie w  Brze­
ściu —  poczam na uw agę korespondenta,, 
że jest wielu, których straszy widirno boi- 
szewizm u w w ojsku, o d p arł „dziadek" 
Zieliński:

—  Ale też tylko straszy! — odrzekł z 
uśm iechem  pobłażliw ości gen. Zieliński. 
— Z nając doskonale naszego żołnierza, 
m ogę zapewnić, że nie pójdzie on na lep 
bolszew izm u!

Były może oderw ane sporadyczne wy­
padki usiłow ań krzewieńią bolszewizm u 
w w ojsku polskiesm, ale spełzły n a  ni- 
czeim. D ow odem  tego najlepszym  koniec 
osławionej bandy rzeszowskiej, k tórą 
pogrom ił nie kto inny, jak nasz żołnierz. 
N a  żołnierza naszego m ożna liczyć z ca­
łą  pewnością.

Jak p rc te s łu ą chińczycy.
Gnińczycy nie są wcale zadowoleni z 

obrad konferencji., które g ro żą  iim joo  
zbawieniem  dwóch pięknych li prow incji 
n a  rzecz Japonji. Synowie niebieskiego 
p aństw a nadsy ła ją  więc do Paryża całe 
setki protestów , na ręce swej delegacji. 
^ rotestv te m ają  często form ę bardzo 
stanowczą. O to np. 35.000 m ieszkańców  
jednego z  m iast położonych w Szem- 
tungu” przesłało następującą deklarację:

W spraw ie S zantungu Jap o n ja  po­
gw ałciła wszelkie praw a. Kraj ten me 
umie ham ow ać swej ambicji, lecz my 
nie potrzebujem y się z nimi liczyć. Dwaj 
ohvdn: z d ra jc y , k tó rz y  z g o d z ili się na 
odstąp ien ie Szsnitongu, zostali już  za­
bici przez patrjo tów . Jeśli w y podpiszecie 
żądan ia  japońskie w* Paryżu, zrobim y z 
wam: to sam o, skoro wrócicie do kraju. 
R a d z im y  więc trzym ać się dobrze, bo 
n ie uw zględnim y żadnych waszych przy- 
mówek. a  będziem y pilnie śledzić wasze 
postępow anie w P ary żu ."

Tsinem, 7 m aja.
N astępu je  35.000 podpisów .

Ż y c ie  k r a j u ,
P o ls k a  K asa  P o ż y c z k o w a  w  P o ­

znaniu.
W pierwszych doisch czerwca na te -  

rytorjurn poznańskiem zaczną funkcjono­
wać filje Polskiej Kasy Pożyczkowej.

S a m o b ó j s t w o  b . w i c e  ■ m i n i s t r a  
s p r a w  i* d . iw  o ś c i .

W izoraj (kolo  9 lano służba w pala- 
tu R łf  c /vp csj  cl ile j  no placu Krasińskich  
tir. 5 w ‘W a m s w ie ,  zasiała gabinet b. 
t t '.Cen.ii;iBtra sprawiecJiwości, p. Jó /e fa  
S o  Iłti p. 11-Ztwadzuiegu zamknięty. Gdy 
na k i j ł a k r d r e  pukanie nikt nie otwiera! 
■wybiio s -v b e  i u j m i o  b. v iceminislra  
w p ozycj i’ wiszącej na sznurze umocowa­
nym do wentylatora.

P rzybyły  wkrótce le k a r z  p ogotow ia  
stw ierdzi!  śmierć.

Z c a r ly  w. pierwszych ćTruach b ic. po­
dał się dci dymisji,  zaś w dn. 12 b. w .  
podpisana została nominacja jego na re­

jen ta .
Wcroraj wieczorem w pałacu R zeczy ­

pospolitej odbyło się zebranie członków  
m a g ’stratury sądowej, na którym był 
obecny i Swiatopełk  - Zawadzki. Po ze- 
kraniu pozostał on w swoim gabinecie  
gdzie dokonał samobójstwa. Podobno  
zm arły  pozostawił dwa listy.

Swiatopelk  -  Z iw ad zk i poprzednio był 
rejentem. Żył lat 50.

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a  d z i a ł a  w  
P o z n a n i u .

Komisja kolonizacyjna rozpoczęła swą  
działalność osedoiczą. Jo* od 1 jjpea 
b ęozie  znaczniejsza ilość g i  spodar.-tw, 
zagród robotniczych i kilka g ’ ścińców  
wolnych. Przystąpiono również do robót 
przygotowawczych rad parcelacją i kilku  
m ajątków większych, tak, że  jeszcze w 
ciągu te g o  lata znaczniejsza ilość parcel 
b ęd z ie  wystaw ona na sprzedaż.

Obecnie rozpoczęto przyjmować zg ło ­
szenia re f lek ta r tó w , chcących nabyć g o ­
spodarstwa od komisji kwlonizacyjrifej. —  
Równocześnie wzywa się wszystkich, k tó ­
rzy kupują od k c lo n is l ś v  gotow e juz 
g o sp o d a r s tw a  do komisji kclonizacyjnej.  
Równocześnie wzyw a się wszystk ich , k tó ­

rzy kupują od kolonistów gotow e już 
gospodarstw a, aby przed zawarciem kon­
trakt h zgłosili s ię  bezwarunkowo do ko­
m isji koionizacyjoej i postarali s ię  o jej 
zezw olen ie .  Od dnia ogłoszenia bowiem  
niniejszego komunikatu nie będa zatwier­
dzane takie kontrakty, k tóre  t e z  wiedzy  
komisji kolonizacyjuaj będą • zawierane.

W o j s k a  c z e s k i e  u c i e k a j ą  p r z e d . , ,  
o w c a m i

O bojiaterstwtie i odwndzo wojsk rze­
śkich świadczy Wesołe zdarzenie w  Gło­
dówce, nodrne przez „G azetę  P od h alań ­
sk ą0: Pasł sobie owce pewien gospodarz  
w Suchej górze. Dnia 18 maja spadły 
śn ieg i ,  w ięc nie chcąc narażać stada na 
zmarnowanie, postanowili wrócić z niem 
do zagrody. Odchodząc z p o im y , strze- 
l ;ł  na w iw at  ze strzelby. W ywołało  to  
panikę wśród w ojsk  czeskich, obozują­
cych w  okolicy. Gruchnęło, że polscy  
idą, w ięc kto żyw . pakował manatki i 
opuszczał posterunki, , aby jakuąjprędzej 
uniknąć nieprzyjemnego spotkania.

E c h a  n a u d u ż y ć  p r z y  p o b o r z e  w  
R a d o m i u .

Czytamy w  „Głosie Radomskim*:
W  dniach. ostatnich wykryte zostały  

w Radomiu poważne nadużycia pr?y po­
b orze  do wojska. —  Do wykrycia ich 
przyczynił sio jeden z urzędn ików ko 
missrjatn, który prowadził drugą listę  

poborową.
Nadużyć dopuścili się urzędnicy w oj­

skowi P ow iatow ej Komendy Uzupełnień,  
Korzy prowadzili księgi powiatowej ko 
misii poborowej.

Tak np. wydaw ane były świadectwa  
odroczenia .poborowym, przyjętym do 
wojska lub takim,- którzy w cale przed  
komisją nie stawali.

W  sprawie tej aresztowano dotąd k i l­
kanaśc i e  osób, tak z pośród urzędników  
Pow. Kom. Uzupełnień jak i pośredników  
j interesantów.

D o  tej pory przyznał się do winy j e ­
den z urzędników  wojskowych.

Z pośród aresztowanych dużo jest  o- 
ficerów.

Na skutek nadużyć zmieniono cały
skład personelu urzędniczego P. K. U  
Radomskiej.

C z e r n y  s t r a j k .
Z powodu aresztowania na kop. Tow.  

,,H. Renard" w Sosnowcu 3 robotników,  
z których jeden był delegatem robotni­
czym, zarazem agitatorem  bols-ew ickitn,  
dwaj zsś  inni, jak się dowiaduje „Kur. 
Z iig ł .“ oskarżeni są o pobicie, robotnicy  
onegriaj do pracy nie stanęli.

R cfpoczęio  tak z w „onarriy s t r a j k "  
nie zjawili s ię  bowiem  palacze, a nawet' 
elektrowni# znalazła s ię  bez obsługi.

W  celu utrzymania w ruchu pomp i 
zabezpieczenia kopalni przed zalaniem,  
rio pracy stanęli u n ę d n icy  kopalni.

Kopalnia ob sad ion a  jest  przez silny  
oddział wojska, k tóre p t lr s f i  utrzymać 

.porządek i ?apewnić b ezp iocm tsfw o  ro­
botnikom, chcącym pracować, l^cz sterro­
ryzowany®  przez mniejszość bolszewicką,  

jak pisze , Iskra".

T e n  s i ę  o b ł o w i ł .
„Iskra" donosi: Jeden z mieszkańców  

naszego  grodu przyczynił się do w y k r y ­
cia kontrabandy, za co odbierze w y n a ­
grodzenie ni mniej, ni więcej, jak 21 ty ­
sięcy m irek .

B a n d y c i  wr m u n d u r a c h .
Onegóaj wieczorem do domu Htunpla  

w Będzinie wkroczyło 4  bandytów,  prze­
branych za żołnierzy. Zawiadomiony o na 
padzie (ficrr ,  który mieszkał w tymże  
domu, zdołał pod groźbą rewolweru przy  
trzym ać 2 bandytów, dwaj zaś inni u- 
ciekli.

W yp raw a  więc smutnie s ię  skończy­
ła dla bsndylów, którzy ma się rozu­
mieć nie zrabowali nic, a żądzę pienię­

d zy  p n y j ł a c ą  prawdopodobnie życiem.

O sz u s tw a  z Itnąką w  Kielcach.
Po lic ja  m iejsk a  a re sz to w a ła  w  tychh  

dn iach  g łó w n e g o  m a g a zy n ier a  urzędu  
ży w n o śc io w e g o ,  W ła d y s ła w a  W ie lb iń -  
sk ie g o  i' j e g o  żonę. P rz ep ro w a d zo n a  w  
m ieszkan iu  j e g o  rew izja  d a ła  bard zo  cie­
kawe w yniki,  n a  strychu  b o w iem  znale­
z io n o  15 w o r k ó w  otrąb, kilkanaście w o r­
k ó w  m ąki am erykańskiej ,  50 w o r k ó w  
próżn ych .

Jed n ocześn ie  z W ie lb ińsk im  areszto­
w a n o  robotn ika  z  m a g a z y n u  W y d z ia łu  
ż y w n o śc io w e g o ,  W o jc ie ch a  K alinow sk ie­
go ,  który u czestn iczy ł  w e  w szystk ich  o -  
peracjach m agazyn iera .

W  m ieszk an iu  Sen dera  Ruera w  rynku  
zn a lez ion o  23 w o r y  m ąk i am erykańskiej.  
W  związku z tą sp ra w ą  a re sz to w a n y  zo­
stał rabin Rappaport, k tórego  następnie ,

po złożeniu kaucji w  kwocie 15.000 ko­
ron, uw olniono.

Echa nadużyć przy poborze.
„D ziennik N arodow y" donbsi, że śle­

dztw o w  spraw ie obw inionego nadużycia 
przy poborze w  Piotrkowie kapitana dr. 
W . Bogdanowicza, wykazuje nowe szcze­
góły. D r. B ogdanow icz przyznał się, że 
b ra ł pieniądze za uw alnianie poboro­
wych od w ojska, oświadczył jednak, że 
pieniądze te chciał przeznaczyć na u- 
rządzenie am bukttorjum . W  zeznaniach 
swych obciążył B ogdanow icz cały sze­
reg  osób. Śledztwo w ykazało w dalszym  
ciągu, że Bogdanow icz baw ił poprzednio 
w  Rosji'. W* czasie rewizji znaleziono pie­
czątkę z napisem  „D r. B ogdanow ". w y ­
niki śledztw a w  bardzo pow ażny sposób 
zakw estionow ały stopień doktorski Bog­
danow icza.

W związku z aferą Bogdanow icza w ła­
dze wojskowe zarządziły  dodatkow y po­
b ó r w szystkich tych, którzy zostali uwol­
nieni przez Bogdanowicza.

Podróże pod chmurami.
Jak już pisaliśm y o tern. dw a narody 

starające się obecnie w yzyskać do ce­
lów kom unikacyjnych w ojenne postępy 
,aeronautyki ,i awiatyki. m ianowicie w  
pierwszej Anglicy, za pom ocą ogrom ­
nych balonów  do sterow ania, a  w d ru ­
giej Francuzi, przez aeroplany na więk­
szą liczbę osób, zwane „aerobusam i". A 
oto jak  dzienniki paryskie op isu ją  od lot 
jednego takiego ae ro b u su  do Brukseli.

„O  godzinie 10-tej aeroplan  do p o ­
dróży  zbiorowej .,C. 23" opuszcza han­
gar. U boku jego zajm uje m iejsce m ały  
aeroplan  system u „C au d ro n ", na dwie 
osoby. „C . 21", którym .ma sterow ać 
słynny  lotnik C hanteloup, zabierając ze 
so b ą  je d n e g o  ze swych przyjaciół. O 
godzinie 11-tej pilot B oulard zajm uje 
m iejsce na pokładzie aerobusu . gdzie 
w siada z a nim 6 oficerów i 2 osoby cy­
wilne. zabierając ze sobą prow iant i na­
wet trochę, pakunków . O godzinie 11 m i­
nu t 5 ae robus i aeroplan  pościgowy, któ­
ry  |ma go eskortow ać ruszają  w drogę 
do  Brukseli'. C hanteloup  igra w  powie­
trzu, krążąc dokoła wielkiego sam olotu, 
którego pasażerowie będą mieli rozryw kę 
w  o b se rw o w n iu  jego szybkich a zwin­
nych ewolucji'. W  paru  m inutach  oba a- 
paraty  znikają na horyzoncie.

Do tego opisu dzienniki paryskie po­
d a ją  w iadom ość, że wkrótce inny aero­
bus „spróbu je  podróży z Paryża, przez 
Bordeaux. T uluzę i ponad  M orze Śród­
ziemne do- M aroku".

—o —

Eóżne wieści.
i o o . e o o  d z i e c i  o f i a r ą  w o j n y .

Z Brukseli donoszą: Dr. Renz, jedua
z.naj-większyah powag uelKijsdcb w  sp ra­
wach m edycyny .upolowanej, stw ierd i ł ,  że  
wojna kosztow sł#  Beigję ży i ie  100,000  
dzieci.

W y b u c h  w u l k a n u  S t r o m b o l i .

Z Rzymu donoszą: Wulkan Stromboli  
zaczął wyrzucać ogrom ne ilości rozżarzo­
nej 'awy. W ielkie pożary, które skutkiem  
tego wybuchu powstały, szerzą wokół 
zniszczenie. Są ofiary w zabitych i ran­
nych. Z Messyny przysłano pomoc. W y ­
le w  ław y trwa w dalszym ciągu.

P s ie  m ię s o
w  r e s t a u r a c j a c h  b e r i i ń s k c h .

Dzienniki berlińskie donoszą o nastę­
pującym wypadku jaki miał roiejs-e 
w jednej z wielkich restauracji bęrliń-  
skich. Pew n e nułżpńatw o jadało stale  
obiady w jednej z pierwszorzędnych re­
stauracji.  Państw o ci j r yprowadcali ze 
sobą psa. Chcieli g o  raz uraczyć kościa­
mi pozostaiem i z obiadu, a le  pies pomi­
mo że był bardzo głodny, nie chciał icb 
tknąć. Powtarzało s ę to przez kilka dni 
z rsędu. Zaintrygowani właściciele psa  
zapytali o radę weterynarza, który zba­
dawszy ow e kości, oświadczył,  że są psie, 
a żaden, p ies nie zje drugiego psa. C he­
miczna analiza potwierdziłz, że orzecze­
nie weterynarza  było słuszne. S m a c z n e ­
go zatem stolownikom  berlińskich  restau ­
racji.

t o m

8kładajeie ofiary  
na Czerwony Krzyż.

Eóżne nowiny.
—  W  Łodzi odbyło się  uroczyste po­

święcenie ^sztandaru 28  łódzkiego pułku
piechoty.

—  Izba francuska i sanat demonstro­
wały na cześć Włoch.

—  W e  Frsncj;  wstrzymano demobi­
lizację roczników 1907, 1998 i 1909.

—  Przybył do Brestu  okręt po prez.  
Wilsona.

—  W  regencji Opolskiej na Górnym  
Śląsku wprowadzono stau oo lęże t ia .

—  Rada C zterech  odpowiedziała na 
notę hr. Brock dorffa  w sprawie zagłębia  
Saary. Pcczyaiono pew ne ustępstw a W 
szczegółach.

Ostatnie telegramy.
(tel. w ł.  „K ur. Częstoch.")

Najświeższy komunikat
W A R SZ A W A , 28 .5— N ajświeższy  ko­

munikat sztabu generalnego z dma 27  
maja.

Na froncie galicyjskim  dzielne wojska  
nasze zajęły Brody i Radziwiłów, oraz 
Hołyń, Gliniany i Przemyślany. —  Na  
froncie l i tew sk o-b ia łoru sk im  osiągnęliśm y  
znaczne sukcesy.

Front G a l ic y jsk :
N ieprzyjacie l w dalszym ciąga w od­

wrocie. Zajęliśm y H ołyń  Ba zachód od 
Kałuszy i dotarliśmy do rzeki Bołochów-  
tvi, która została sforsowaną. Na wschód  
od L w ow a oddziały nasze zajęły Gliniany  
i P jz tm y ś la n y ,  dalaj na północny wschód  
zajęte zostały Brody i Radziwiłłów.

Front w oł?ński.
Na wschód od Radziwiłłowa nasze  

patroie napotkały oddziały bolszewickie.
Front litewsko-białoruski:
Oddział!  nasze po krótkiej zaciętej  

walet- zajęłT na południo wschód od 
Sm orgoni wsie Michniewmze, Perebrano-  
wicze i Bsjby. W zięto  400  jeńców, w 
tem kilku oficorów zdobyto 2 działa, 3 
kulom ioty, kuchnie potowe i tabory. Na  
południowym odcinku P ińska kawalerja  
nasza zajęła Górodao.

W zas tęp stw ie  szefn sztaba gen. 
H a ł i e r ,  pułk.

B itw a  n a d  Gnitą L ipą.
LW Ó W , 27;5. Wczoraj w mieście  

a ly c h sć  było przez cały dzień bardzo s i l ­
n y ‘choć daleki ogień działowy. W edle  
nadesz łych wiadomości, wrzała bitwa na 
wschód od Bobrki.

Nieprzyjaciel obsadził hnją Gaiłej L i ­
py Bwemi woiskarai, które zdołał w yco­
fać z pod L wow a we względnym po­
rządku.

Jest już rzeczą zupełnie pewną, ża 
U k r a in ‘V zawarli ugodę z bolszewikami,  
na podstawie której przerzucają s iły  swo  
jo z frontu bolszewickiego na nasz. N ad  
Gni.łą Lipą zauwaźouo już kilka kureni z 
tam tego  frontu.

Fe way skutek
O d n o s z ą  w szy s tk ie  o g ło s z e n ia  z a m ie s z ­

c z a n e  W „Kurjerze Częstochowskim"

Kto szuka zajęcia, 
Kto ma wolną posadę, 

Kupno I sprzedaż,
Niech  się ogłasza w N A S Z \  M DZIEN-*  

N IK U

Doktór m e d y c y n y

RS. NEUFELDÓWRSA
C h o r o b y  d z i e c i n n e  i w ę w n ę t r z n e

przyjmuje od 31/2 do 5 1/ .  po poł.
I Aleja Nr. 10 l piętro.

D o k to fj  m ed ycyn y
Edw in  P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lessen 
choroby skórne, weooryozne i moczopłoiowa 

u l.  S z k o ln a  6, I piętro, 
przyjmuje od 10 —1 1 3—6 godz. wlecz.

— -w ----
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J e r s e g o  B u r s i k a
■ vy-~ć i ic óra  o r k  w  Z a k o p a n e m .

Z powodu kosztownej dzierżawy o-  
b$azu ceny miejsc  na każde miejsce  

podwyższone o 50  fen.

N adzw yczajna Sensacja!
Najnowsze i najpotężniejsze arcydzieło wytwórni paryskiej * „ECLAIR14

fiSYLJANKA'
Wielki dramat w 6 u  u aktach odtw arzająćt, z jcie  współczesnej Francji podług scenarjusza

Paw.ła M a r g u e r i t t e s
Rzecz z prawdziwego zdarzenia. —  Akcja rozgrywa się w okolicach Paryża

w 1916 — 1918 roku.
Bohater zginął tragiczną śmiercią przy wykonaniu tej niebezpiecznej roli.

O g ł s  s z e n  i a  do wszystkich pism 
P  ■■ e  n u  m  e  s* d t  y  pism krajow ych i zagranicznych

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 11.

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO

S t a J e  n a  s E t t a d z i e  w  z n a c z n y m

l n ±  TRr C z a r n y  i sES. G i i c n e ri  i  i  i e i
w y b o r z e '  ż a r o w e ,  r u r k i  aeotaeyif te ,  p r z e w o d n i k i  e J e k t r y c z  • «,  icsnifei  - u ż y c i a  p - ą d u  o r a z  a « . I H e

a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

u l  n a m y  M  srjj 
Telefon 24

IBUSKO
Wskazania:

IIIlis:

Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką­
piele siarczano - słone i mułowe. Zakład 
hydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza.

przewlekłe zapalenia, r.um tyzm, atretyzm, otyłość, choroby kobiece, nerwowe, skórne
p r z y t n i e  y  ’

Dojazd, Od st. K ielce 50 kim malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. Przy  zakładzie 25 pokojów umełlowa- 
nych, szereg will prywatnych. Ceny umiarkowane, wypłaty W koronach. Ponsjonatów niema. Dawny szpital sezonowy nie­
czynny. Bieliznę i pościel najlepiej przywóz ć ze sobą. Bez karty porady, wydanej przez któregokolwiek z lekarzy p rak tyku­

jących w Busku, kąpieh leczniczych otrzymywać me mo.;na. Informacje wysyła zarząd zakładu.
A dres  dla listów i depesz, B u s k o  Z a k ł a d .  D yrektor  zakładu Dr.  G r a b o w i s k

Inspektor i lekarz zakładowy D r .  S u l i m i e r n k i -

III
I I

BSSŁEWB! I
K lasyczna s z k o i a  t a ń c ó w

K a z i m i e r z a  K o s t e c k i e g o
b. art .  bal. Tea t r .  Rząd.  Wars?.

Dziś w czw arte* ' ,  w dzień  W n ie b .  I ’? mli i -g o  ndb< dzi- 
ta n e c z n a "  w lok. S to w arzy sz en ia  A le ja  I - s t a  Ki 9.

Poc ątok o godz. 7 i pół wiecz.
Muzyka p. R e z l e r a .

. Z chaw a

i J o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW

BYLSKI
Częstochowa, Aleja 

II Nr, 20 
Skłidy Krakowska N; 40,

Telefony biura 186 
składu 187

a rostesjssbk v-iifz'j r̂&ś6/sEmsaoMU£s

Dział I — A rtykuły  fcvdOMrtano vj,p-o cement <fgła
z w y e r a j r a  i ognio t rwała ,  j ł m  p t k a r s k i e ,  dachówki,  j aiih, 
tm o ła ,  lupek azbes towy,  Ksr io i ineum.  p ' sa tR ki  lerrakolowe,'  
belki żelazne, odlewy san i ta rne  1 budowlane sedrsy  drewniane,  
tdlewy do cent ralnego ogrzewania ,  ru ry  kam ień,  " buch vr!?pvf' 

szaber,  okuc:a  b u d o w l a ^ .

Dział 11 — A r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  oleje mineralne, Wciągi dźwigi 
że lazo  gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-nute, taczki zelazne, wsgit pędnie Johna, armatura azber t  guma.

Dział 111 — A s e k u r a c j e  od ognia, nieszczęśliwych wypadków i t, p,

■ST S 3  'W* i

es
! w>m

J S t e f a n  P u i > s k $  J
^  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
”  przyjmuje od 8 —11 r .  i od 3 —7 wiecz , 
jri Częstochowa ul K i l i ń s k i e g o  Nk 5

OGŁOSZENIE.

U
i - „« _ fi

(Piękna) 1 piętro g

SUR.' LmiKffitSW-BtMiSBSWB.-aE.il

Stanisław Bumszewioz
s s d w o k a i  p r z y s i ę g ł y  

w C zęstochow  e  ul, Kilińskiego nr. 7
przyjmują  od 2-ej do 5 ej po południu

D > w rd - t* o  Okręgu G> nerslnego w 
Kielcach,  zak ł ada jąc '  własną biblj i telię 
wojskową,  uprtis a wszystkicu, “ tak 
osoby prywatne jak  j instytucje,  którzy 
są w posiadaniu dz eł ś iśle wojskowych 
lub też związanych z wojskowością,  tak 
s tarszych j a k  i nowszych oraz we wszyst­
kich językach,  o Nskawe zaofiarowanie 
ty c b ż '  na  rzecz bibljotehi lnb oUsiąpie 
nie za zapłatą.

Ofer ty  n a l e i y  zg łaszać  d o D u a ł u  K r- 
t eg rc f j cznego  Do Gen.  w Kielcach ( lewe 
s k r z j o ł o , p a ł a c u  po-biafeupiego.

podp. Olszewski 
Gen. i Dowódzca Okr.-Gen.

-na zgodność Hankd- owak

Sprzedaż chleba.
Wydział aprowizaeyjay Magis tra tu  m 

Cz stochowy, niniejszym podaje do wia­
domości,  że w dniu 29 maja bedzie- 
spr zediwauy chleb oozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za funt  w następujących 
skłonach:

1) Furherjr  Józef I I  Aleja 16 — 300 
bochenków 2) Z i lb er f r a i id  Leizer  W*r- 
p’ aw-ka 24 —  195 bochenków 3) Sławny 
Chccm II Aleja 36 —  200 bochenków,

R js?,ta piekarń z powodu zajść jak ie  
m :A?yfnjiej3ce w mieście dnia 27 maja 
nie mogły zgłosić ilości chleba n* dzień 
29 maja.

O g ło sz e n ie ,
W związku z. postrzeleniem w dniu 27 

maja r. b. w godzinach po południowy-h 
ok . ł  i dopiu M  21 przy ul. Panny Marji  
szeregowca 27 pułku piechoty, p ros ię  
mieszkańców m. Częstochowy, którym 
jest, wiadomo nazwisko strzelającego,  lub 
mogących dodać  jak iekolwiek  szczegóły 
które przyczynią się do wykryc ia  sprawy 
s t r /a lu  o zgłoszenie się do Dowództwa 
Policji celem złożenia zeznań.

Z a  wskazanie sprawcy,  lub przvcZVnie 
się do wykryc ia  wyznaczono 1 0 0 9  mk. 
nia nagrody.

C-ęstoehowa 28 ma,» 1919 roku.
B elina-P rażm ow sic i,

_____________________K umndaM P o llf.jj
£ a  w i a d i m i e n i e

Sekcja rze in ic ia  przy Resu sie rzemieślniczej 
zawiadamia 8z. Publiczność, że z powodu, 
krążących pogłosek, i ż  rzeźaicy s ą  winni b r a ­
ku mięsa oświadczamy, że wina t a  sp ida  na

0 G Ł 8 S 2 £  ; i £ .
W  Pio t rkowie  Z(ia,duje się Zarząd'  

Amhiwum, mający zadanie zgromadzenie  
uporządkowanie papierów b. władz r o ­
syjskich i niemieckich na obszarze 1». g u b .  
piotrkowskiej .  Pap ie ry  te jak również i 
różnego rodzaju księgi są własnością P a ń ­
stwa Polskiego i często przedstawiają ol-  
brzytnią wHrtwM w rąte!wh
sas prywatnych niegają zniszczeniu.

Zwracam się przeto do mieszkańców 
m. Częstochowy z prośbą o niezwłocznie- 
odstawienie do Dowództwa Poli #ji Komu­
nalnej m. Częstochowy tych dokumentów 
które będą  przesłane do Państwowego- 
Archiwum w Piot rkowie,  nadmieniaj ir. że 
w przeciwnym razie oaoiery b ę i ą  konfis­
kowane i wianych pociągnę do odpowie­
dzialności.

B e lin a -P ra im o  w ski 

N a c z e l n ' k  P o l i c j i  K o m

Komedja  w 2-ch a k t a c h  ze śp iew am i i t a ń c a ­
mi Jó ze fa  Korzeniowskiego.

Początek o g. 6 i pół wiecz.. koniec

Komedjo-Opera  w 1-ym akcie  Ł. A. D m o w ­
sk iego .

T e a t r  L O D O W Y
W c z w a r t e k  dn ia  29 M a ja  r .b.

Ne ce l  dobroczynny

Ceny miejsc od mk. 1,25 do 3mk.

każdą ilość cukru. Fabryka 
Cukrów Mieczysława We-

bera  11 Aleją 29

P u C v n n n t  zgubiono na imię A nny  
r d S Z p O n  lrczenko od.iieść do
„Kurjora11____________________

asiHi
U  le ę ie j  fab ryka ,  c u k r j w  W l i d v -

sława Webera Kościuszki 9-a

Szopa
l icy Ki 
w a 53

na skład węg a, lub toż na in- 
ny_cel, do wynajęcia przy u- 

Og ‘
«.u mięsa uswiauuznmy, wina t a  sp .(la na ~------ — ® —  ny  cel, ao wynajęcia przy u
w ydających tak nizką cenę tylk# w naszem l icy  Krakowskiej JVr . 36 Wiadomość Ogrbdo 
mieście, w te d y  kiedy na .vet dowództwa woj- wa ó3
ska płaci rzeźnikom przeszło 4 marki za fuut.  '
Z powodu tego nie mamy możności zakupy- S C r S B l B l ® # * *  kwaszoną sprzedaje się 

—  -.gi-uii joc udimu- uwag wać bydła i nie moż-my stosować s ą do w y-  K S5 III Aleja 54 w sutervnach
podporucznik i szef  działu Kartograficznego znaczonyeh. _  S ~ ^ ~ m ó — lelektrL .znv na ■ L m .
------------------ — -----------------------------------------------     Z poważaniem Ę  siły w  dobrym stanie na miej-

l e k c j a  r z e ź n i c z a .  ski prąd ^łStradomsKa 24 sklep

Z -  r e d a k to r a  i w y d a w c ę  A .  G m a c h o w s k i .
Kierownik literacki Ks  W.  K n t i t ł i e w s k i .

O U o i to  w  drukarni „Udziałowej"


